Dziś 6 stron 


Cena numeru io gr 


PĘACWNI 


Codzienne ilustrowane pismo narodowe i katolickie 


Nr. 82' bis Ł 


Rok 66 


Wtorek, dnia 7 kwietnia 1936 


Wszystkie drogi do Adis Aheby otwarte 


Warszawa. (PAT). Na podsta- 
wie wiadomości z rozmaitych źródeł 
PAT. ogłasza następujący komunikat © 
sytuacji na frontach w Abisynji w dn. 
5 kwietnia roku bież, 


Szczegóły zwycięskiej 
ofensywy Włochów 

Według wiadomości ze źródeł wło- 
skich, wojska włoskie na froncie pół- 
nocnym, wykorzystując sukcesy odnie- 
sione w dn. 31 marca, w ciągu nieca- 
łych 2 dni zniszczyły armję negusa, li- 
czącą około 50.000 ludzi. Po zajęciu po- 
zycyj strategicznych w dniach ii2 
kwietnia, Włosi rozpoczęli atak wcze- 
snym rankiem dnia 3 kwietnia. Pierw- 
szy korpus, złożony z dywizji alpejskiej 
na prawem skrzydle i z dywizji sa- 
baudzkiej na lewem, zaatakowały pozy- 
cje nieprzyjacielskie w pobliżu Chessa 
Dezba, podczas gdy korpus erytrejski, 
wykonując manewr okrążający, zaszedł 
na tyły przeciwnika. Czyniąc wielkie 
wysiłki, wojska włoskie zdołały prze- 
transportować z sobą artylerję ciężką, 
a mianowicie: działa 107 mm i pod ko- 
niec dnia, pomimo zaciekłego oporu A- 
bisyńczyków, strzelcy alpejscy dotarli 
do podnóża gór Addi Assel Gherti, zaś 
dywizja sabaudzka wkroczyłą do A- 
gumderta. Artylerja ciężka, wciągnię- 
ta z wielkim trudem na przełęcz Me- 
can, ogniem swym zwiększąła panikę 
wśród oddziałów przeciwnika. Pod Ko- 
niec dnia Abisyńczycy, których straty 
obliczane są na tysiące, zaczęli się wy- 
cofywać, ścigani przez samoloty wło- 
skie. Po stronie włoskiej zabity był 1 
oficer j 5 żołnierzy, zaś 24 żołnierzy od- 
niosło rany. 

Rankiem dn 4 kwietnia oba korpu- 
sy włoskie rozpoczęły akcję koncen- 
tryczną w kierunku Kworam, przecho- 
dząc na południo - wschód od jeziora 
Asziangi. Około południa, znajdujące 
się w odwrocie oddziały przeciwnika, 
rzuciły się do ucieczki. W tym czasie 
negus z resztkami swej gwardji znajdo- 
wał się już dość daleko w kierunku po- 
łudniowym, 


Drogi do Addis Abeby otwarte 


Jeden z dziennikarzy angielskich, 
który przybył wczoraj z Dessje do A- 
„smary, oświadczył, że drogę z Dessje do 
Kworam odbył samochodem w warun- 
kach zupełnie możliwych. Dziennikarz 
ten stwierdza, iż obecnie wszystkie dro- 
gi, wiodące do Adis Abeby, są dla Wło- 
chów otwarte. W danej chwili stawia 
opór Włochom jedynie armja rasa Na- 
hibu w pobliżu Harraru, przyczem ar- 
mja ta znajduje się jakoby w niepo- 
myślnych dla niej warunkach. 


Kworam zajęte 
Rozmaite źródła potwierdzają obie- 
gającą początkowo w formie pogłoski 
wiadomość, że wojska włoskie wkro- 
czyły do Kworam wczoraj popołudniu. 
Zajęcie Kworam, leżącego na stoku gór- 
skim, otwiera przed Włochami drogę do 


Dessje stosunkowo niedaleką i nie 
przedstawiającą większych trudności 
terenowych. 


Lotnik-akrobata ostrzeliwał 
lotnisko 


Według wiadomości ze źródeł wło: 
skich, jeden z samolotów, które krąży- 


ły w piątek nad Adis Abebą, pilotowa- 
ny był przez znanego lotnika Tito Fal- 
koni, rekordzistę lotu na wznak, który 
niedawno popisywał się w Nowym Jor- 
ku i w Chicago. Przelatując nad lotni- 
skiem w Adis Abebie, Falconi ostrzeli- 
wał z karabinu maszynowego, a na- 
stępnie podpalił przy pomocy bomb za- 


Schronienie pod brytyjskim sztandarem 


Adis Abeba. (PAT). Na sobot- 
niej stałej naradzie tygodniowej w po- 
selstwie brytyjskiem członkowie ciała 
dyplomatycznego z posłem W. Bryta- 
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TĘ Á SA Ę š 
Skład poselstwa brytyjskiego w Addis Abebi 
od lewej poseł Wielkiej B 


nji Sidney Bartin'em na czele, ustalili, 
że w razie niebezpieczeństwa wszyscy 
cudzoziemcy chronić się będą w budyn- 
kach poselstwa brytyjskiego. 
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e. W pierwszym szeregu trzeci 


rytanji sir Sidney Bartin. 


A pokój „organizuje się” nadal 


Paryż. (PAT) Minister Flandin 
ma przedłożyć w poniedziałek premje- 
rowi Sarraut kontrpropozycje francu- 
skie w odpowiedzi na ostatni memorjał 
kanclerza Hitlera. Zostaną one zreda- 
gowane w formie noty, wystosowanej 
do wszystkich mocarstw lokarneńskich, 
oraz do sekretarjatu Ligi Narodów, 
Francja bowiem pragnie się Ściśle u- 
trzymać w ramach paktu. 

Paryż. (PAT) Premjer Sarraut 
obradował wczoraj popołudniu z mini- 
strami: obrony — Maurin, marynarki — 
Pietri, i lotnictwa — Déat. Na radzie, 
która dotyczyła przywrócenia niektó- 
rych kredytów dla tych trzech mini- 
sterstw, brali udział rzeczoznawcy tech- 
niezni. 

Stanowisko Włoch 
dotąd niewyjaśnione 


Rzym. (PAT) Koła półurzędowe 


W maju proces o zajścia w Przytyku 


Warszawa. (Tel. wł). Jak do- 
nosi żydowski „Nasz Przegląd“, śledz- 
two w sprawie wypadków w Przytyku 
jest już na ukończeniu. W najbliższym 
czasie będzie wniesiony do sądu akt 
oskarżenia. 

Proces rozpocznie się prawdopodob- 
nie w pierwszych dniach maja. Na ła- 
wie oskarżonych ma zasiąść 55 osób, 
chrześcijan i Żydów. 

Urząd prokuratorski powołuje prze- 
szło 100 świadków dowodowych, obro- 
na zaś powoła ponadto swoich świad- 


ków. Głównym oskarżycielem będzie 
prokurator Dotkiewicz. 

Oskarżonych broni kilkunastu ad- 
wokatów z różnych miast, przeważnie 
z Warszawy. Rozprawa potrwa conaj- 
mniej 10 dni. 

Szczupła sala radomskiego sądu 0- 
kręgowego z wielkim trudem będzie 
mogła pomieścić tak ogromną liczbę 
uczestników.  Przedewszystkiem nie 
wiadomo, jak się usadowi 55 oskarżo- 
nych, gdyż ława oskarżonych jest obli- 
czona zaledwie na 4—5 osób. 


komunikują, że kontakty dyplomatycz- 
ne, związane z kwestją Lokarna, trwają 
nadal. Stanowisko Włoch w dalszym 
ciągu nacechowane jest rezerwą, gdyż 
rząd włoski czeka na rozwój sytuacji. 


Niemcy grają opornych 

Londyn. (PAT) Agencja Reutera 
donosi: Min. Eden zwrócił uwagę von 
Ribbentropowi, że pomimo wysiłku 
rządu brytyjskiego rząd niemiecki na- 
dal odmawia wprowadzenia jakichkol- 
wiek zmian jeśli chodzi o stanowisko 
w sprawie fortyfikowania Nadrenji na- 
wet w okresie przejściowym 

Londyn. (PAT) Większość człon- 
ków delegacji niemieckiej z dyrektorem 
dr. Dieckhoffem na czele odleciała spe- 
cjalnym samolotem do Berlina. 


palających dwa samoloty  abisyńskie: 
Falconi i towarzyszący mu lotnik od- 
nieśli rany przy ostrzeliwaniu ich przez 
Abisyńczyków. . 


Czarna rozpacz negusa 


Jak donoszą z Adis Abeby, Dessje 
bombardowane było wczoraj rano przez 
6 samolotów włoskich. Wyniki bom- 
bardowania są jeszcze nieznane. Urzę* 
dowo zaprzeczają pogłoskom, pocho- 
dzącym ze źródeł włoskich, jakoby ce- 
sarz zamierzał abdykować i jakoby po 
bitwie na jeziorem Asziangi miał wy- 
słać do cesarzowej telegram następują- 
cej treści: „Nie pozostaje ci nic, już nie, 
jak tylko modlić się za mnie“. Zaprze- 
czają również pogłoskom, jakoby gwar- 
dja cesarska cofała się w popłochu w 
kierunku Dessje. 


W namiocie gen. Badoglio 

Wczoraj po południu marszałek Ba- 
doglio przyjął w swym namiocie dzien- 
nikarzy i przedstawił im szczegółowo 
wszystkie fazy bitwy, stoczone dnia 31 
marca, wyrażając się z najwyższem u- 
znaniem o męstwie i wytrwałości żoł- 
nierzy włoskich. 

Koła miarodajne w głównej kwate- 
rze włoskiej oświadczają, że całkowi- 
ta porażka armji abisyńskiej pozwoli 
głównemu dowództwu włoskiemu o= 
pracować j zrealizować w najbliższej 
przyszłości daleko idące plany. Za- 
jęcie Kworam posiada dla Włochów 
ogromne znaczenie. Miejscowość ta 
jest bardzo ważnym punktem węzło- 
wym, z którego idą drogi do Dessje i 
Adis Abeby. 

i21 lotów w ciągu dnia 

Cała dolina Kworam zajęta jest już 
przez Włochów. Lotnicy ścigają dalej 
cofające się bezładnie oddziały prze- 
ciwnika. W dniu wczorajszym lotni- 
cy dokonali 121 lotów bojowych, zrzu- 
cając 64 tonny materjałów wybucho- 
wych przy zużyciu zgórą 20.000 nabo- 
jów do karabinów maszynowych. 


Wwysnała ich komuna 


Madryt. (PAT) B, premjerowie 
Chapaprieta, samper i przywódca par- 
tji katolicko-ludowej Gil Robles wyje- 
chali do Francji. 

Chapaprieta ma stamtąd udać się 
do Szwajcarji. 

Madryt. (PAT) Termin wyborów 
komunalnych w Hiszpanji został wy 
znaczony na dzień 12 kwietnia b. r. 


Pech Ami Mollisson 


Oran (Algier). (PAT) Znana lot- 
niczka Amy Mollisson, która wystar- 
towała w piątek do lotu Londyn—Kap- 
stad z zamiarem pobicia rekordu, za- 
trzymała się w Columb Bechar celem 
dokonania naprawy samolotu, który 
uległ zepsuciu. Naprawa potrwa około 
tygodnia, 


Persja zerwała stosunki dyplomatyczne 
ze Stanami Zjednoczonemi 


Teheran. (PAT). W sprawie za- 
mknięcia poselstwa i konsulatów kró- 
lestwa Iranu w Stanach Zjedn., agen- 
cja „Pars* donosi: 

Mniejwięcej przed dwoma tygodnia- 
mi policja w Elkton zatrzymała jadą- 
cego samochodem posła irańskiego 
Ghaffar Dżalal za rzekomo zbyt szybką 
jazdę. Pomimo, że poseł wylegitymo- 
wał się i oświadczył, że samochód na- 
leży do poselstwa, policja nie zwróciła 
na to żadnej uwagi i bez względu na 
nietykalność dyplomatyczną posła, uży- 


ła w rozmowie z nim niegrzecznych 
zwrotów. 

W związku z tem niektóre dzienniki 
amerykańskie zamieściły sprawozda- 
nia i artykuły, zawierające obraźliwe 
wyrażenia dla państwa i narodu irań- 
skiego, zaś Departament Stanu w Wa- 
szyngtonie nie udzielił rządowi irań- 
skiemu należytej satysfakcji, 

Z tego powodu rząd irański postane- 
wił odwołać wszystkich swych przed- 
stawicieli dyplomatycznych i konsu- 
larnych. 


Nieudany start ligowego ŁKS 


Pierwsze tegoroczne spotkanie ligowe ŁKS'u + Warszawian- 
ką zakończyło się wynikiem remisowym I:i (0:0) 


Łódź. — ŁKS. do zawodów Powyż- 
szych wystąpił w pelnym składzie z wy- 
jątkiem rezerwowego bramkarza An- 
drzejewskiego, który przyczynił sie do 
utraty jednego punktu. Warszawian- 
ka przybyła w najsilniejszym składzie. 

Początek meczu zapowiadał się bar- 
dzo interesująco. ŁKS był stale w o- 
fensywie. lecz bardzo słabo grał w ata- 
ku, w którym nie potrafił wykorzystąć 
nawet bardzo dogodnych pozycyj — 
Wszystkie ataki rozbijały się e dobrą 
obronę gości, zaś nieliczne strzały bro- 
nił doskonały bramkarz gości Jachi- 
mek. Warszawiacy byli lotniejsi i z 
pojedynków wychodzili zawsze zwycię= 
sko. Atak gości grał produktywniej od 
gospodarzy, jedynie dobrej obronie, 
najlepszej części drużyny, gospodarze 
zawdzięczają, że wysiłki gości pozosta- 
ły niewykorzystane. Mimo obustron- 
nych wysiłków pierwsza połowa koń- 
czy się bezbramkowo, 

W drugiej połowie przewagę miała 


Warszawianka. Strzały jej napastni- 
ków były niecelne lub przechodziły po- 
nad poprzeczką ŁKS. w tym okresie 
ograniczał się do sporadycznych wypa- 
dów z których jeden w 18 minucie za- 
kończył się dłuższem bombardowaniem 
bramki gości. Najpierw piłkę do bram- 
ki posłał Król, lecz odbił ją bramkarz. 
Drugi raz dobija ostro Sowiak. Jachi- 
mek znów piąstkuje i dopiero nadbie- 
gający Lewandowski otrzymuje piłkę i 


lokuje ją nieuchronnie w siatce Po 
zdobyciu prowadzenia, gospodarze 
zdradzali tendencję do murowania 


bramki, co im się jednak niebardzo u- 
dawało. Warszawianka potrafiła utrzy- 
mać grę otwartą, dążąc za wszelką cenę 
do wyrównania, W 28 minucie Sroczyń- 
ski z wolnego z odległości 20 m wyrów- 
nał. Fatalnie puścił piłkę Andrzejew- 
ski Do końca gry wynik, mimo obu- 
stronnych wysiłków, pozostał bez zmia- 
ny. Sedziówał p. Lustgarten z Krako- 
wa. Publiczności ok. 2.000 osób. 


Inne pierwsze spotkania ligowe 


Warta i Garbarnia 2:1 (0:0) 


Poznań. — Pierwsze spotkanie li- 
gowe Warty, rozegrane na jej własnem 
boisku z krakowską Garbarnią zakoń- 
czyło się zasłużonem zwycięstwem 
Warty. Mecz sam, jak na początek se- 
zonu, miał dość ciekawy przebieg i był 
przeprowadzony na zadowalajacym po- 
ziomie. Korzyści treningu zimowego 
uwydatniły się przedewszystkiem pod 
względem kondycyjnym. Drużyna pod 
względem fizycznym przedstawia się 
dobrze, ma zadowalającą szybkość i 
wytrzymałość, na co wskazywało tempo 
gry, które było dość szybkie. 

Również u Garbarni widać postępy. 
Drużyna krakowska, mimo odmłodze- 
nią i zmienionego składu, przedstawia- 
ła się korzystniej niż w roku ubiegłym. 
Najlepiej wypadła obrona i pomoc, sła- 
bo natomiast spisał się atak. 

W przeciwieństwie do tego Warta 
była drużyną więcej wyrównaną. w po- 
mocy wybijał się Sobkowiak, reszta za- 
dowoliła. 

Z miejsca ruszyła Warta do ataku, 
Przewaga jej do pierwszej połowy była 
wyraźna. Ponieważ napastnicy nie po- 
trafili wykorzystać szeregu dogodnych 
sytuacyj, utrzymał się do przerwy wy- 
nik bezbramkowy. 

Po przerwie przewaga Warty wzra- 
stała im bliżej końca meczu, a Garbar- 
nia ograniczała się tylko do sporadycz- 
nych ataków. Mimo to gra była cieka- 
wa, zwłaszcza w polu. Pod bramką na- 
pastnicy, tak z jednej, jak i z drugiej 
strony zawodzili fatalnie W 22 mi- 
nucie jeden z ataków zielonych przy- 
niósł upragnione i zasłużone prowa- 
dzenie dla gospodarzy. Ładnym strza- 
łem ulokował Kryszkiewicz piłkę w 
siatce . Kilka sekund później kontr- 
atak Garbarni przyniósł jej niespodzie- 
wane wyrównanie z główki Pazurka, 
W okresie dalszej przewagi gospodarze 
„zdobyli przez Kryszkiewiczą druga 
bramkę, strzeloną główką. 

Mimo dużej przewagi Warty, wynik 
do końca meczu już nie uległ zmianie. 
. Zawody prowadził p. Gruszka ze 
Śląska, publiezności zebrało się prze- 
szło 1.500 osób. 


Wisła i Śląsk 2:0 (2:0) 


Kraków. — Tegoroczny sezon li- 
gowy rozpoczął się w Krakowie me- 
czem Wisły z drużyną Śląska, 

Wisła wystąpiła do zawodów w sta- 
rym składzie, Śląsk również w pełnym 
składzie z Godem na czele. 3 

Początkowe minuty upływają na 
grze nerwowej i chaotycznej, przyczem 
Wisła prędzej się opanowała, atakując 
zwłaszcza lewą stronę. W 8 minucie 
po zderzeniu z bramkarzem schodzi 
God na 5 minut z boiska. W 23 minu- 
cie sędzia dyktuje rzut karny przectw 
Elązakom za faul, który Łyko zamie- 
nia na pierwszą bramkę, Od tego mo- 
mentu Wisła utrzymuje swą przewa- 
gẹ, akcentując ją drugą bramką w 40 
min. przez Kopecia. 

Po zmianie pól Śląsk dąży do popra- 
wienią wyniku, ma nawet znaczną prze- 
wagę w polu, nie może jednak dojść do 
strzału. Wisła w tym okresie z powo- 
du kontuzji Łyki gra defenzywnie i dą- 
ży do utrzymania wyniku. Najlepszy 
zawodnik Ślaska Jod, dobrze pilnowany 
prze” Kotlarczyków. nie dochodzi do 
strzału 

Pod koniec Wisła ma okazję pod- 
wyższenia wyniku, jednak bramkarz 
Śląska szczęśliwie interwenjuje. 

W drużynie Śląską najlepiej wypadł 
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bramkarz, dalej obrońca Seifert, w po- 
mocy Hanusik i w ataku Więcek. Wi- 
sta, mimo zwycięstwa, nie wykazała 
specjalnej formy. 

Sędzia p. Kurzweil ze Lwowa. Wi- 
dzów ok. 2500, w tem wielu Ślązaków, 
którzy przyjechali do Krakowa pocią- 
giem popularnym. 

Po pierwszej bramce dla Wisły do- 
szło do bójki wśród publiczności, lecz 
po interwencji policji nastąpiło uspo- 
kojenie, 


Ruch i Pogoń 2:1 (1:0) 


Katowice. — W Wielkich Haj- 
dukach wobec 8.000 widzów rozegrany 
został mecz o mistrzostwo ligi pomię- 
dzy Ruchem & lwowską Pogonią, za- 
kończony  zasłużonem zwycięstwem 
Ruchu w stosunku 2:1 (1:0), 

Wpierwszej polowie „Pogoń* była 
znacznie lepsza, Jej atak kilkakrotnie 
zagrażął bramce Ślązaków, Napastni- 
cy „Pogoni“ nie byli jednak dyspono- 
wani strzałowo i nie umieli wyzyskać 
swej przewagi cyfrowo. Prowadzenie 
dla „Ruchu* zdobył Górka, wyrównał 
w drugiej polowie Matjas. „Ruch* ro- 
zegrał się dopiero pod koniec drugiej 
połowy. O jego zwycięstwie zadecy- 
dowała druga bramka, strzelona przez 
Peterka, 

Wskutek ostrej gry, zwłaszcza „Po- 
goni“, kontuzjowani zostali Wilimow- 
ski i Giemza. Grali jednak cały mecz, 
statystując tylko. Najlepszy u Śląza- 
ków: Tatus, Nowakowski, Urban i Re- 
rański. Wilimowski bardzo słaby. U 
Lwowian bardzo dobry. Matjas, wyróż- 
nili się pozatem Wasiewicz i Niechcioł. 
Albański był niepewny. Zawody pro- 
wadził p. Rutkowski, Na meczu obecny 
był przewodniczący Pol. Komitetu 
Olimpijskiego płk. Glabisz. 


Legja i Dąb 2:1 (0:0) 


Warszaw a. — Na stadjonie Waj- 
ską Polskiego w Warszawie nąstąpiła 
w niedzielę inauguracja mistrzostw li- 
gowych. „Pierwszy mecz, rozegrany po- 
między Legją a Dębem zakończył się 
zwycięstwem Legji w stosunku 2:1 (0:0). 

Gra stała na niezbyt wysokim po- 
ziomie. Pierwsza połowa wykazała lek- 
ką przewagę Legji, natomiast po prze- 
rwie gra była bardziej wyrównana, a 
okresami górował nawet Dąb. 

Prowadzenie zdobył dla „Legji* 
Wypijewski, po przerwie wyrównał 
Herman. Na kilka minut przed koń- 
cem Wypijewski zdobył drugi punkt, 
decydujący o zwycięstwie wojskowych. 

Wyróżnili się w „Legji” Wypijewski 
i Cebulak, w drużynie śląskiej Dytko. 

Widzów mimo zimna zebrało się 
przeszło 2.000, 


Węgry — Austria 5:3 (2:1) 


Wiedeń. Zwolennicy  piłkarstwa 
austrjackiego przeżyli w niedzielę duże 
Tozczarowanie, Po wyniku nierozstrzyg- 
niętym z Czechosłowacją. austrjacka re- 
prezentacja państwowa przegrała na wła- 
snym terenie z Węgrami. Bramkarz Hav- 
liczek zawinił conajmniej trzy bramki, za- 
wiódł zupelnie obrońca Sesta. Trzy bram- 
ki strzelił Kallay, dwie Cseh. Dla Austrji 
dwie bramki strzelił Bican, jedną Tischek. 
Sędziował dobrze Francuz Lequere, 


HOKEJ NA LODZIE 


Walne zebranie poznańskiego okręgu 
wybrało nowe władze w następującym 
składzie: Prezes — kptt. mgr. Baczyński, 
wiceprezes — p. Poszwa, sekretarz i skarb- 
nik — p. Szerbart, kapitan sportowy — p. 
Kędzia, przewodniczący wydz. spraw SĘ- 
dziowskich — p. S. Paczkowski. 


Noji mistrzem Polski 
w biegu na przełaj 


Lublin. (PAT.) W niedzielę od- 
był się w Lublinie bieg na przełaj o 
mistrzostwo Polski na Ai i 7.950 
mtr, Na starcie stanęło 22 zawodni- 
ków z całej Polski. Wszyscy bieg u- 
kończyli. 


„ Pierwszy przybył do mety Noji (Le- 
gja-Warszawa), osiągając dobry czas 
25:28,6 sek. Noji wygrał bezapelącyj- 
nie i bez większego wysiłku. 

Drugie miejsce zajął zeszłoroczny 


Włochy — Szwajcaria 2:1 


Zurych. Spotkanie międzypaństwo- 
we rozegrane w obecności 25.000 widzów, 
zakończyło się zasłużonem zwycięstwem 
Włochów. W czasie, gdy wskutek kontu- 
zji jeden z graczy szwajcarskich musiał 
opuścił boisko, Włosi uzyskali prowadze- 
nie przez lewego łącznika, Drugą bramkę 
uzyskali Włosi przez lewoskrzydłowego 
Colausi w 67 min, Jedyna bramka dla 
gospodarzy padła z karnego za rękę Alle- 
pakdjęgo, Rzut karny wykonał W, Wei- 
er. 


HOKEJ NA TRAWIE 


Walne zebranie K, H, „Czarni“ wybra- 
ło nowy zarząd w następującym składzie 
PP.: prezes — Jan Szerbartt, wiceprezes — 
Stan Zieliński, sekretarz — Leon Każ- 
mierczak, skarbnik — Józef Wojtysiak, 
kronikarz — St Mikołajewski, gospodarz 
— Każm. Bzowy, radni — M. Radomski i 
G. Szerbart. (wz.) 


KOLARSTWO 


Kolarski bieg na przełaj w Warszawie 
na otwarcie sezonu na trasie 15 km wy- 
ral Kbdrsak-Zalewski w czasie 30:39,8; 
. Cieniewski, (e) 


PIŁKA NOŻNA 


Debiut Polonji w klasie A okręgu war- 
szawskiego zakończył się porażką, W 
spotkaniu z rezerwą Legji, Polonja prze- 
grała w stosunku 0:1 (0:0), Poraźżkę zawi- 
sił przedowszystkiem słaby atak. (Pat.) 


LEKKA ATLETYKA 


Zawody wewnętrzne pań „Warty" od- 
były się przy udziale 11 zawodniczek, — 
skutek chlodu wyniki były nieszcze- 


gólne. 

60 m: 1) J. Kryżanka 8,9, 2) P, Kryżan- 
ka, 3) Jakubowska; 200 m: 1) Jakubow- 
ska 388, 2) Janowska; skok wwyż: 1) S. 
Kryżanka 1.32 m, 2) J. Kryżanka 1.25 m, 
8 Hildebrandtówna 1.25 m: skok wdal: 
1) P, Kryżanka 4.05 m, 2) §. Kryżanka 4.03 
h, 8) Jakubowska 3.98 m; rzut dyskiem: 
1) 8. Kryżanka 209,76 m, 2) Starczewska 
27.03 m, 3) Hiidebrandtówna 25.47 m: 
pebnięcie kulą: 1) S. Kryżanka 10.05 m, 
Eha TKEWSKA 9.84 m, 8) J. Kryżanka 
.02 m. 


Zawody panów. W pchnięciu kulą He- 
ljasz uzyskał dobry wynik 1552 m. W 
trójboju sprintowskim zwyciężył Ziętow- 
ski hezapelacyjnie, zajmując wszystkie 
trzy pierwsze miejsca, 2) Szwankowski, 3) 


mistrz Polski Fiałka (Cracovia) w cza- 
sie 26:13.4 sek. 3) Bodal (AZS.-Warsz.), 
4) Janowski (Warta), 5) Półtorak (Ja- 
giellonja - Białystok), 6) Romanowski 
(Warszawianka), 


Bieg wywołał w Lublinie bardzo 
duże zaifteresowanie i zgromadził 
wzdłuż całej trasy tłumy publiczności. 
Nagrody zwycięzcom wręczył specjal- 
ny delegat P, Z. L. A., kpt. Misiński. 


Kozłowski, W poszczególnych biegach za- 
jeli miejsca: 80 m: 1) Ziętowski 9.8 z, 
2) Szwenkowski 10 s., 3) Jasiewicz; 100 m: 
1) Ziętowski 11.4, 2) Szwenkowski, 3) Ko- 
złowski; 200 m: 1) Ziętowski 25 s, 2) 
Szwenkowski, 3) Knytel, 

Drużyna w składzie Szych, Machowiak, 
Robiński i Kaszubski ustaliła nowy re- 
kord okręgu w biegu 4%1500 m w Czasie 
18:17.6. (ig.) 

Kucharski zwycięża we Lwowie, Lwow- 
ska Pogoń zorganizowała w niedzielę 
pierwsze wiosenne zawody lekkoatletycz- 
ne, które ze względu na start Kucharskie- 
go wzbudziły znaczne zainteresowanie. — 
Kucharski startował w 2 biegach na 500 t 
600 mtr, zajmując w obu wypmdkach 
pierwsze miejsca w czasie 38 i 1:264. 


Bieg na przełaj w Warszawie na dy- 
stansie 5 km wygrał Jurkowski (Policyj- 
ny) w czasie 17:50; 2. Wirkus (Warsza- 
wianka) 17:53, Drużynowo zwyciężyła Ža- 
giew, zdobywając puhar zarządu miejskie- 
go Warszawy. (e) 


W Wilnie w biegu na przełaj na 3 km 
zwyciężył Kaźmierski w czasie 11:09,6; 
2. Dzikowicz. 


W Białymstoku bieg na przełaj wygrał 
Zimnoch w czasie 11:00,6; 2. Staniszewski, 

Cracovia pokonała w mistrzostwach 
Krakowa Krowodrzę 7:2 5:0). 


ZYCIE ORGANIZACYJNE 


Walne zebranie Polskiego Związku Gier 
Sportowych odbyło się w Warszawie, Prze- 
wodniczył p. Federowicz. Postanowiono 
zmienić nazwę związku na Polski Związek 
Piłki Ręcznej i zdecydowano rozgrywać 
mistrzostwa w szczypiorniaku i hazenie 
w lecie a w koszykówce i siatkówce w po- 
rze zimowej, Pozatem zniesiono uchwałę 
zawieszającą p. Nowaka, byłego czołowe- 
go działacza związkowego i sędziego. Pre- 
zesem wybrany został płk. dypl. Ajdukie- 
wiez, wiceprezesami inż. Kuchar i płk. 
Okulicki, Sekretarzem zostala Klecza- 
kówna. 


W Warszawie odbył się walny zjazd 
AZSów. Obradom przewodniczył p. Peist 
ze Lwowa. Obeeni byli delegaci z Warsza- 
wy, Lublina, Poznania, Krakowa, Wilna. 
Omówiono sprawy statutowa i ogona sy- 
tuację finansową, organizacyjną i sporto- 
wą. Uchwalono odbyć nowy zjazd w maju. 
Narazie wybrano komisję porozumiewaw= 
czą w składzie: pp, Malinowski, Wodzia- 
nowski, Strójnowcki, Kocaj (Poznań), Chi- 
wik i Baranowski. Postanowiono rozegrać 
mistrzostwa lekkoatletyczne w Wilnie, gier 
sportowych i szermiercze w Warszawie, 
narciarskie w Krynicy, tenisowe w Lubli- 
nie, a strzeleckie we Lwowie, (ce) 


Wielki dzień sportowy w Londynie 


Londyn zapomniał w sobotę o sytuacji 
międzynarodowej, o propozycjach Hitle- 
ra, o naradach sztabowych i wszystkich 
innych kłopotach poza dwoma głównemi 
sportowemi wydarzeniami dnia, tj, trady- 
cyjnym wyścigu wioślarskim Oxford-Cam - 
hridge i zawodami piłkarskiemi o prymat 
Wielkiej Brytanji pomiędzy Anglją i Szko- 
cją. 


NAJAZD SZKOTÓW NA LONDYN 


W związku z meczem piłkarskim An- 
glia — Szkocja, Londyn przeżył prawdzi- 
wy najazd Szkotów, którzy w liczbie oko- 
ło 60 tysięcy zdezorganizowali cały ruch 
uliczny i wywołali żywe zgorszenie Lon- 
dyficzyków. 60 tysięcy Szkotów, uśmiech- 
niętych, hałaśliwych, wrzeszczących, ubra- 
nych w cudaczne szkockie kolory, jak sza- 
rańcza rozlało się po Londynie, opanowu- 
jąc wszystkie ulice, restauracje, autobusy, 
koleje podziemne, muzea, pałac królew- 
ski, a niektórzy przybyli nawet tłumnie 
na Downing Street, myśląc widocznie, że... 
Ramsay Macdonald jest jeszcze premje- 
rem. 


Szkoci przybyli częściowo koleją, czę- 
ściowo autobusami, jadąc przez całą noc. 
Licząc się z podobnym najazdem na Lon- 
dyn w związku z meczem, uruchomiono 
ål specjalnych pociągów i 300 autobusów. 


WAŁKĄ NIE DAŁA REZULTATU 


Olbrzymi stadjon w Wembley, gdzie 
cdbył się mecz Szkocja — Anglja, wypeł- 
niony był do ostatniego miejsca. śród 
100-tysięcznej rzeszy widzów przeszło po- 
lowę stanowili przyjezdni Szkoci, Walka 
potniędzy obiema drużynami była niesły- 
chamie zażarta i zakończyła się wynikiem 
ipo irygoley m 1:1, do przerwy wynik 


WYŚCIG OXFORD - CAMBRIDGE ZDY- 
STANSOWANY PRZEZ PIŁKARZY 
Wyścig wioślarski Oxford - Cambridge, 

rozgrywany na Tamizie od 107 lat, zgro- 

madził również tłumy, ale zupełnie od- 
mienne od widzów na meczu piłkarskim 

Szkocja — Anglja. Wyścig wioślarski 

Cambridge - Oxford zatraca niewątpliwie 

stopniowo popularność, W sobotę zazna- 

czyło się to zwłaszcza jaskrawo wobec te- 

go, że nie wytrzymał on konkurencji z 

bardziej popularnem w masach spotka- 

niem piłkarskiem. Wyścig wioślarski sta- 

nowił główny punkt zainteresowania t. 

ZW. lepszych sfer, ale nie posiadał już te- 

Eo znaczenia sportowego, aby entuzjaz- 

mować szerokie masy ludności. 


WYGRAŁ CAMBRIDGE 
Wyścig wygrany został po raz 13 zrzę< 
du peser osadę Cambridge. Na 88 rozegra- 
ych dotychczas wyścigów, 40 razy wy- 
grał Oxford, a 47 razy Cambridge. Raz 
wyścig zakończył się biegiem martwym 
(obie osady przybyły razem do mety)» 
Pod względem sportowym wyścig nie 
był zbyt udany ze wzgledu na silny wiatr, 
który utrudniał obu osadom rozwinięcie 
większej szybkości. Dystans 6 i pół klm. 
przebyty został przez zwycięską załogę 
Cambridge w czasie 21 min. 6 sek., załoga 
Oxfordu została o 5 długości wtyle. Na 
dystansie pierwszych 2 min Oxford pro- 
wadził i wydawało się, że tym razem jed- 
nak zwycięży, ale po 2 milach Cambridze 
wysunął się naprzód i stopniowo ale pew- 
nie zyskiwał teren, odsuwając się coraz 
dalej od swego przeciwnika, Na ostatniej 
mili siły Oxfordu coraz bardziej słabły i 
Cambridge coraz bardziej powiększał od- 
stęp, dzielący go od Oxfordu, tak, że przy 
mecie Oxford znalazł się o 5 długości za 
ósemką Cambridge, (Pat.) 


Pałac 
posadzki, kosztowne kolumny, 


Pałac Briihlowski 


w nowej szacie 


Briiblowski, siedzibę ministerstwa spraw zagranicznych, przebudowuje się wewnętrznie kosztem 6 miljonów zł. Wspaniałe sufity, marmurowe 
poręcze z alabastru zdobią klatki schodowe i korytarze. Nieznane jest dotąd wyposażenie sal reprezentacyjnych i no- 


wego mieszkania ministra. 


Rzymskie 


Trudności przemysłu turystycznego 


kłopoty... 


Światowa wystawa 


prasy katolickiej — „Kawałki* urzędowe — A wojna toczy 
się nadal... : 


(Od własnego korespondenta „Orędownika'*'). 


Rzym, w kwietniu. 


Któraż młoda para nie marzy o tem, 
aby odbyć podróż poślubną po Wło- 
szech, by na placu św. Marka karmić 
gołębie, z kopuły św. Piotra spojrzeć na 
Rzym, wreszcie zobaczyć Neapol i nie 
umrzeć. Sami Włosi zaś marzą gorąco 
o tem .by te właśnie marzenia młodych 
par spełniały się wszystkie. Frekwen- 
cja turystów zagranicznych bowiem 
zmalała w zastraszający sposób, a óbec- 
ny sezon wiosenny zapowiada się jak 
najgorzej. Nie należy zaś zapominać, 
że dochody z turystyki stanowiły jedną 
z głównych podwalin włoskiego budże- 
tu. Sankcje, ańtywłoskie nastroje, oba- 
wy przed trudnościami aprowizacyjne- 
mi, wszystko to spowodowało, że ludzie, 
mogący sobie na wyjazd pozwolić. po- 
mijają Italję. Naogól motywy te są bez- 
podstawne, choć pewne wrogie nasta- 
wienie ludności wobec obywateli 
państw sankcyjnych, zwłaszcza Angli- 
ków, istotnie daje się zauważyć, wyol- 
brzymiane zaś w opowiadaniach osób 
powracających stąd — płoszy turystów. 

To też nielada popłoch panuje w 
korporacjach przemysłu turystycznego 
i we wspaniałej siedzibie Compagnia 
Italiana Turismo (CIT) przy piazza 
Esedra. Widząc grozę sytuacji, rozpo- 
częto gwałtowną kampanję, aby choć 
częściowo uratować sezon. W prasie 
włoskiej pełno artykułów, podkreślają- 
cych całkowicie normalne stosunki Ita- 
Iii i nawołujących do utrzymania tra- 
dycyjnych wyjazdów do Włoch, zwła- 
szcza zaś zwyczaju podróży poślubnych 
pięknym szlakiem Wenecja — Rzym — 
Neapol, przyczem koleje włoskie udzie- 
laja młodym małżonkom ogromnej, bo 
10-proc. zniżki za okazaniem paszportu 
ze świeżą datą ślubu. Ministerstwo 
prasy i propagandy rozpisało zaś wielki 
konkurs międzynarodowy dla dzienni- 
karzy włoskich i zagranicznych na naj- 
lepszy artykuł, propagujący podróże 
po Italji, wydrukowany w jakimkol- 
wiek dzienniku zagranicznym. 

Narazie jednak autobusy wielkich 
hoteli rzymskich, wysyłane na dworzec, 
wracają stamtąd przeważnie — puste. 

Wielkie nadzieje przywiązuje sie tu 
do światowej wystawy prasy katolic- 
kiej, która w Citta del Vaticano otwie- 
ra swe podwoje w połowie maja. Bę- 
dzie to największa wystawa prasy, jaką 
kiedykólwiek urządzono. Prawie 
wszystkie państwa į państewka świata, 
w liczbie 12, zgłosiły swój akces, tak, 
że właściwie tylko Z. S. R. R., Meksyk 
i Rzęsza hitlerowska stanowić będą nie- 
chlubne wyjątki. Organizatorzy (głów- 
nie dyrekcja „Osservatore Romano“ i 
papieskie kongregacje: Orientale i Pro- 
paganda Fide) licza się z wielkiem po- 
wodzeniem wystawy. a w związku z nią 
— 2 ożywieniem ruchu turystycznego. 

Skoro zaczęliśmy o kłopotach, nie- 
podobna pominąć jednego, z którym 
spotkać sie musi każdy, kogo losy ze- 
tknęty z Włochami Jest nim niezwy- 
kle bujnie rozpleniony biurokratyzm 
faszystowskiego państwa Taki już los 


każdego regime'u totalnego, starające- 
go się objąć swym zakresem działania 
możliwie wszystkie dziedziny życia 
zbiorowego, że wkońcu przerośnie go 
i zachwaścj biurokracja. Falanga u- 
rzędników stosami papieru, temi tak 
dobrze nam znanemi „kawałkami* u- 
rzędowemi, zadusi wkońcu i w zarod- 
ku zgniecie wszelką inicjatywę prywat- 
ną, od potężnego koncernu de sklepi- 
karza, handlującego warzywem. Szcze- 


Budowa monumentalnego wejścia na 
światową wystawę prasy katolickiej 
gólnie właśnie drobni kupcy najbar- 
dziej tu narzekają na więzy. krępujące 
każdy ich krok. Bo, przypuśćmy, mała 
firma otrzymuje niewielkie zamówienie 
zagraniczne. Wiadomo, jakie znącze- 
nie dla gospodarstwa narodowego ma 
wszelki wywóz. Tymczasem cóż sie te- 
raz dzieje? Kupiec musi do swej „ka- 
tegorji', czyli najniższego stopnia fa- 
szystowskiej organizacji korporatyw- 
nej, złożyć podanie, załączyć zamówie- 
nie zagraniczne, wszystko to zaopatrzyć 
suto w znaczki stemplowe i czekać na 
pozwolenie dokonania transakcji eks- 
portowej Cały bowiem wywóz podzie- 
lony jest na ściśle rozgraniczone kon- 
tyngenty, przyznane poszczególnym 
członkom gospodarstwa korporatywne- 
go. Władze „kategorji' albo podanie 
odrzucą i wówczas istnieje możność po- 
wtórzenia tej procedury w drodze od- 
wołania, albo też z przychylną swą 
opinją przekażą wyższej instancji: „fe- 
deracji*. Ta zkolei zwraca się wówczas 
de „konferencji“, grupującej całość da- 
nej branży. W wypadku wątpliwym 


i tu jeszcze nie zapadnie decyzja. lecz 
głos zabiorą władze „korporacji. re- 


prezentującej dany dział gospodarstwa, 
a jeśli sprawa się skomplikuje, to go- 
towa jeszcze słać się przedmiotem 
obrad „głównej rady korporacyjnej”. 
Pęcznieje wówczas teczką z aktami, 
strugi atramentu płyną. z igły zaś robią 
się widły... 

Tymczasem w dalekiej Afryce grzmią 
nadal armaty. Ciszę górskich pustko- 
wi Amrhary ciągle jeszcze mąci ryk sil- 
ników samolotowych. i detonacje bomb. 
Zapewne ważne wypadki rozgrywają 


się w tej chwili w Londynie, w Paryżu, 
lecz tu, gdy ukażą się gazety, najpierw 
szuka się jednak wiadomości z frontu. 
Kiedy jest ich niewiele, wywołują za- 
niepokojenie i obawy; kiedy jednak 
marszałek Badoglio doniesie o jakim- 
kolwiek, choćby i drobnym, sukcesie, 
natychmiast poprawia się humor Rzy- 
mu Byle grupka studentów, czy na- 
wet uczniów licealnych, zaczytanych 
we wspólnym egzemplarzu dziennika, 
staje sie już zalążkiem pochodu į tłum- 
nej manifestacji patrjotycznej. Natych- 
miast pojawiają się niewiadomo skąd 
trójbarwne proporczyki, dołączają się 
coraz liczniejsi przechodnie i zwarty 
już pochód zalewa ulice, ruszając pod 
pałac Wenecki, gdzie długotrwałemi 
okrzykami usiłuje się spowodować Du- 
ce do ukazania się na balkonie. Czasem 
sie to udaje. częściej — nie, a wtenczas 
usłyszeć można gwizdy niezadowolenia! 
Tak, popularność ma także ciemne 


strony... 

Choć więc tysiące kilometrów dzielą 
Rzym od teatru wojennego, jednak na 
każdym kroku można zauważyć, że je- 
steśmy w stolicy państwa prowadzące- 
go wojnę. Żołnierze frontowi w cha- 
rakterystycznych hełmach tropikal- 
nych, z przeciwsłonecznemi okularami, 
są tu przedmiotem spontanicznych 
owacyj i cieszą się wyjątkowemi wzglę- 
dami nawet ze strony władz. Dzisiej- 
szego przedpołudnia grupa osób, wśród 
nich ogorzały, słońcem spalony urlop- 
nik, wadliwie przeszła przez jezdnię na 
ruchiiwem skrzyżowaniu ulic Na tego 
rodzaju wykroczenia zwraca tutejsza 
policja baczną uwagę, to też natych- 
miast zatrzymał ich karabinjer i zażą- 
dał zapłacenia grzywny od wszystkich, 
prócz żołnierza. Wziął go nawet pod 
ramię i troskliwie odprowadził do prze- 
ciwległego chodnika... 

REMUS. 


Miasto wykreślone z mapy 


Po zbombardowaniu Hararu przez Włochów 


Doniesienia z terenów wojny w Abi- 
synji wskazują ma podjęcie generalnej 
ofensywy przez Włochów, Nowe walki 
rozgorzały na wszystkich frontach. Pierw- 
szą ofiarą wznowionych walk padł Har- 
rar, po Adis Abebie drugie największe 
miasto cesarstwa  etjopskiego. Obok 
\ksum i Gondaru należał Harar do naj- 
starszych miast wschodnio-afrykańskich, 

w niedzielę, krótko po wschodzie słoń- 
ca, pokazały się nad starem miastem 
eskadry wloskich bombowców, Jak 
drapieżne płaki, wypatrujące żeru, lotni- 
cy na 39 maszynach krążyli nad afry- 
kańskiem miastem z bliska 60 tysiącami 
mieszkańców. Przez dwie godziny lecia- 
ły z samolotów bomby zapalające. We- 
dług telegraficznych sprawozdań cudzo- 
ziemców bomby spadały niczem grad. 
Niewielkie pociski zapalające waznieciły 
setki pożarów, Miasto przemieniło się 
szybko w morze płomieni, 

Poza mury średniowiecznie ufortyfiko- 


cem się miescie, jest nieznana. Prawa 
wojny nie troszczy się zreszta o to, czy 
moloch zniszczenia pochłanią setki czy ty- 
siące ofiar za jednym zamachem. 

iommbami ekspiodującemi Włosi zni- 
szczyli urzędy abisyńskie, pocztę, dwa 
cudzoziemskie domy misyjne, szpitale po- 
lowe Szwedów i Egipcjan, radjo-stacię 
hararską, więzienie, pałac rasa Makone- 
na, ojca obecnego cesarza Haile Selag- 
sie'go i liczne zabudowania. 

Nieznany jest los historycznego me- 
czetu mohametańskiego, którego dwa bia- 
łe minarety wraz z sylwetką wieży kop- 
tyjskiej świątyni, nadawały miastu cha- 
rakter Średniowieczny 

W bogatem mieście przetrwały do o- 
stainich dni ciekawe zabytki budownie- 
twa muzułmańskiego obok skarbów na- 
gromadzonych przez zamożny patrycjat 
hararski, czerpiący przez stułecia bogac 
twą z handlu. 

W Hararze zbiegały się nici hamdiowe 


wanego Hararu uciekały w popłochu ty- | Afryki wschodniej ze szlakami karawana- 
m. ~n A z += 
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siące ludności, pozostawiając całe mienie 
na pastwę ognia, a ratując nagie życie. 
Zaskoczenie ludności hararskiej przez 
lotników było całkowite. Przyczyniło się 
do tego i to, że Włosi dokonali nalotu 
miasta z bardzo wielkiej wysokości, 
wczesnem ranem i niespostrzeżeni przez 
wywiad abisyfiski Skutkiem tego nie 
uprzedzono ludności wporę o zbliżającem 
się bombardowaniu, 

W mieście — wędług twierdzeń abi- 
syńskich — nie było wojska ani maga- 
zynów wojskowych. Włosi, przeciwnie, 
utrzymują, że wbrew zapewnieniom abi- 
syńskim korzystano z urządzeń miej- 
skich dla celów wojennych. Dojście do 
prawdy będzie teraz bardzo trudne, gdyż 
Harar został tak dokładnie zbombardo- 
wany przez Włochów. że niemieccy ob- 
serwatorzy wojenni w Abisynji mówią o 
zupełnem zrównaniu miasta z ziemią. 

Liczba ludzi, którzy stracili życie w 
humbardowanem, ponącem i zawalają 
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Tak wyglądał Harrar zanim przestał istnieć. 


wemi, idącemi ku zachodowi i północy. 
Olbrzymie zyski ciągnęli kupcy hararscy 
ze sprzedaży niewolników. dostarczanych 
do miasta, jako na rynek, dla nabywców 
z półwyspu Arabskiego i Azji. 

Harar należy do cesarstwa etjopskiezo 
od niespełna pół wieku, zdobyty pa roz- 
gromieniu erniratu egipskiego. Antropo- 
logicznie Hararowie byli spokrewnieni z 
Egipcjanami, z którymi utrzymywali też 
zawsze bliskie stosunki, 

Po wcieleniu Hararu do wielkiego te- 
sarstwa abisyńskiego miasto nic nie stra- 


ciło ze swego znaczenia. Harar stał się 
południową stolicą cesarstwa, otaczaną 
stale dużą życzliwością negusa. W dal- 


szym ciągu szły przez m.asto kara wany z 
najbogatszych części Abisynji, od granie 
Kenji i Ugandy. Z drugiej strony. od 
wschodu i morza, od dwóch portów, mia- 
nowicie Zeila i Berbera, ciągnęły ku Ha- 
roy wjelbłądy į muły z cieżkiemi in- 
<a mi. 


66 a ! 
Sprawna kontrola w rekordowem tempie jisrect = csa] 
99 szych nietknięty kult dla sprawiedli- 


> Nowa konstytucja, wyłączając bar- 
dzo stanowczo Sejm od „funkcyj rzą- 
dzenia państwem”, tem silniej podkre- 
śliła jego uprawnienia w zakresie 
kontroli. Odnośny ustęp konstytucji 
(art. 3) brzmi; 

„Kontrola nad działalnością rządu 
wyraża się w prawie Sejmu: 

„a) żądania ustąpienia rządu lub 
ministra; 

„b) pociągania wespół z Senatem 
prezesa Rady Ministrów lub ministra 
do odpowiedzialności konstytucyjnej; 

„€©) interpelowania rządu; 

„d) zatwierdzania corocznie zam- 
knięć rachunków państwowych i u- 
dzielanie rządowi absolutorjura; 

„e) udziału w wykonywaniu kon- 
troli nad długami państwa“, 

Jak widzimy, prawa Sejmu w dzie- 
dzinie kontroli są bardzo szerokie. 
Zobaczmy zkolei, jak te prawa były 
wykonywane w ciągu pierwszej sesji 
sejmowej, ; 
~ Żeby punkty a) i b), odnoszące się 
do kontroli politycznej i konstytucyj- 
nej, w obecnym Sejmie znalazły za- 
stosowanie, tego się nikt chyba nie 
spodziewał i nikt teź o to nie może 
mieć do posłów pretensji. 

Z pozostałych dalszych punktów, 
kontrola nad długami załatwiona zo- 
stała przez wybór komisji i ta rzecz 
Jost w porządku. 

Z prawa interpelacji nie korzysta- 
no zbyt obficie, z czego jednak nie 
można posłom robić zarzutów, przy- 
znając, że prawo to dawniej było nad- 
używane w sprawach błahych, nie- 
rzadko dla zyskania sobie popularno- 
ści u wyborców. 

Pozostaje najistotniejszy punkt d), 
dotyczący zatwierdzania zamknięć ra- 
chunkowych i udzielania rządowi ab- 
solutorjum. Ponieważ zamknięcia ra- 
chunkowe ułożone są zupełnie tak sa- 
mo jak budżet, przeto ta funkcja 
Sejmu jest jakgdyby ponownem roz- 
patrzeniem budżetu — tym razem ex 
post — przy równoczesnem zaznajo- 
mieniu się z uwagami Najwyższej 
Izby Kontroli, zamkniętemi w grubej 
kilkusetstronicowej księdze, 

Ażeby tę funkcję sumiennie wypeł- 
nić, należałoby — podobnie jak dla 
budżetu — wybrać kilkunastu refe- 
„rentów i poświęcić na ten cel szereg 
specjalnych posiedzeń  komisyjnych 
i plenarnych. Tak właśnie chciał tę 
rzecz załatwić drugi Sejm (1922—1927) 
działający na podstawie dawnej kon- 
stytucji, która nie akcentowała tak 
mocno kontrolnych uprawnień przed- 
stawicielstwa narodowego. 

A jakżeż załatwił sprawy zamknięć 
obecny Sejm? 

Rząd przedłożył na początku sesji 

zamknięcia rachunkowe za rok 1933-34 
wraz z obszernemi uwagami N, I. K. 
Poszło to wszystko do komisji budże- 
towej, gdzie przy pomocy jednego re- 
ferenta ubito sprawę na jednem po- 
siedzeniu, nawet nie wyłącznie jej po- 
święconem. Tak przygotowane weszły 
zamknięcia na plenum Sejmu, jako je- 
den z kilkunastu punktów porządku 
dziennego ostatniego posiedzenia. 
. Całe to posiedzenie trwało około 
trzech godzin, z czego na zamknięcia 
budżetowe przypadło trzydzieści kilka 
minut. W tak krótkim okresie czasu 
„rozpatrzono* całoroczne zamknięcia 
budżetowe, wyrażające się zarówno po 
stronie wydatków jak i dochodów 
brutto sumą przeszło 4 miljardów, 
przy obrotach oczywiście znacznie 
większych. Obok referenta, który 
przytoczył zaledwie najogólniejsze su- 
my, przemawiał krótko jeden tylko 
poseł, specjalista - buchalter, który za- 
jął się wyłącznie formalną stroną ra- 
chunkowości niektórych przedsię- 
biorstw państwowych. 

W rezultacie zamknięcia zatwier- 
dzono i udzielono rządowi absolutor- 
jum z całorocznej gospodarki. W pół 


Sprawy o usuwalność 
sędziów 

Warszawa, (Tel. wł.) Najwyż- 
szy Trybunał Administracyjny ogłosił 
wyrok w pierwszej serji sensacyjnych 
skarg, wniesionych jeszcze w r. 1932, 
w czasie zawieszenia nieusuwalności 
sędziów. Trybunał oddalił skargę by- 
łego sędziego sądu okręgowego we 
Lwowie, Mieczysława . Pokornego, 
przeciwko dekretowi Prezydenta Rze- 
czypospolitej, przenoszącego sędziego 
w stan spoczynku. 

W drugiej sprawie byłego sędziego 
warszawskiego sądu okręgowego Die- 
tricha ogłoszenie wyroku zostało od- 
roczone. ” (w) 


godziny ten punkt porządku dzienne- 
go był wyczerpany. 

Uznając wszelkie okoliczności łago- 
dzące, a w nich przedewszyslkiem 
uprzednie skrupulatne zbadanie zam- 
knięć przez N. I. K., uważamy jednak, 
że pośpiech w załatwieniu tej sprawy 
był zbyt wielki. Wszak ten las wielo- 
cyfrowych liczb był bogato podszyty 
ciekawemi uwagami N. I. K, których 
bliższe zbadanie mogłoby nietylko 
wiele nauczyć posłów, ale — co waż- 
niejsze — przyczynić się do ustalenia 
pewnych zasad gospodarki, szczegól- 
nie w  przedsiębiorstwach państwo- 


wych, o której N. I K. mówi dużo 
i niezawsze dodątnio. 

Brak czasu nie tlumaczy tego re- 
kordowego pośpiechu. Po załatwieniu 
budżetu można było znaleźć miejsce 
na dwa lub trzy posiedzenia, poświę- 
cone specjalnie tej tak ważnej spra- 
wie. 

Jeżeli pod względem analizy i oce- 
ny obecnego naszego położenia poli- 
tycznego i gospodarczego wyniki 
pierwszej sesji nowego Sejmu przed- 
stawiają się nader skromnie, to w 
dziedzinie kontroli są one zupełnie 
niedostateczne. M. K. 


Kardynał Verdier o powadze chwili 


Prasa katolicka Francji zamieszcza 
in extenso orędzie kardynała arcybi- 
skupa Paryża, ks, Verdiera, opubliko- 
wane w ostatnim zeszycie organu ku- 
rji paryskiej „La Semaine Religieuse“, 

W orędziu kardynał Verdier, na- 
wiązując do artykułu „Osservatore 
Romano", potępiającego niektóre me- 
tody polityków współczesnych, za- 


znacza, że „niestety, groźba wojny nie 
oddaliła się od nas jeszcze”, Sytuacja 
w Europie jest w dalszym ciągu nie- 
jasna i powikłana. Wciąż odbywają 
się kongresy i zjazdy, które za każdym 
razem wykazują, jak bezsilne są te 
próby pojednania narodów, którym 
przyświecają hasła egoistyczne. 

Co czynić wobec tak poważnej sy- 


tuacji międzynarodowej?  „Przedes 
wszystkiem — pisze kardynał —. po- 


wości i szacunek dla przyrzeczeń są 
to bowiem czynniki, bez których życie 
nasze nie byłoby ludzkiem i które je- 
dynie bronią naszej cywilizacji przed 
barbarzyństwem, Kiedy zanika pomię- 
dzy jednostkami i pomiędzy narodami 
piękne uczucie zaufania, kiedy zawo- 
dzi wszelka nadzieja, pokładana w 
przyrzeczeniach lub w świętości za- 
wartych paktów, co pozostaje naszej 
biednej ludzkości jako obrona prze- 
ciwko bezprawiu? Czyżby świat miał 
być oddany na pastwę przebiegłości 
lub siły fizycznej? Nie chcemy w to 
wierzyć. Niech przynajmniej w na- 
szych duszach chrześcijańskich znaj- 
dzie schronienie szacunek dla tych 
wartości, 


„Chodzi tu, powtarzamy z naci- 
skiem, o pokój pomiędzy ludźmi i o 
samo istnienie cywilizacji. Niestety, 
zapominamy, że zatraciwszy powyższe 
wartości, idziemy ku nowemu barba- 
rzyństwu, stokroć bardziej mordercze- 
mu, aniżeli to, z któregośmy wyszli, 
ponieważ posiąda ono na swych usłu- 
gach straszliwe potęgi niszczyciel- 
skie, stworzone przez technike współ- 
czesną...* 


Bitwy, brzemienne w skutki 


Północne rubieże Abisynji w u Włochów 


Drugie półrocze wojny kolonjalnej 
rozpoczęli Włosi wśród pomyślnych 
dla siebie okoliczności. Po kilku mie- 
siącach uciążliwej wojny pozycyjnej 
czarne koszule przeszły do operacyj w 
wielkim stylu. Owoce kampanji w pół- 
nocnej Abisynji są rzeczywiście pokaź- 
ne, 


Stają się teraz widoczne w całej 
pełni skutki poszczególnych bitew, sto- 
czonych przez pięć północno-afrykań- 
skich korpusów marszałka Badoglio. 


Doświadczony szef włoskiego szta- 
bu głównego od listopada zeszłego ro- 
ku studjował przyszłe pola walk i siły 
przeciwniką. W penetracji terenu, sił 
przeciwnika ij jego ruchów lotnictwo 
oddało nieocenione usługi. Zanim zde- 
cydował się na kroki wojenne prze- 
ciwko wojownikom negusa, marszałek 
Badoglio rozbudował swoje etapy, po- 
wiązał je siecią znośnych dróg, oraz 
przełożył bazy zaopatrzeniowe z Asma- 
ry na dawną granicą erytrejsko-abi- 
syńską, nieopodal pierwszej linji stra- 
tegicznej Adigrat-Adua-Aksum. 


Z godną podziwu energją broniono 
przez kilka miesięcy włoskiej czołówki 
przed Makale. W tym czasie Abisyń- 
czycy dokonali całkowitej mobilizacji 
swych sił. Kilku śmiałemi wypadami 
na północnym zachodzie swego kraju 
zadali nieprzyjaciołom poważne klę- 
ski, przyprawiając ich o wielkie stra- 
ty w ludziach, materjale wojennym 
i już okupowanych ziemiach. 

Ku pozycjom włoskim zbliżały się 
powoli armje abisyńskie. Zdaje się, że 
nie posiadały one łączności w europej- 
skiem znaczeniu. 

Uwaga dowództwa włoskiego sku- 
piła się przedewszystkiem na armji 
rasa Mulugheta, zagrażającego pla- 
cówkom włoskim przed Makale. Bitwa 
przeciwko wojownikom abisyńskiego 
ministra wojny była pierwszą wielką 
operacją marszałka Badoglio. Kilko- 
dniowe zmagania o Amba Aradam, w 
których uczestniczyły dwa korpusy 
włoskie, każdy o sile 2-ch dywizyj (za- 
pasowy korpus trzymano w odwodzie), 
skończyły się klęską rasa Mulugheta 
i wycofaniem się jego wojsk w popło- 
chu z krainy Enderta. 

Część zwycięskich wojsk włoskich 
posunęła się ku południu, zdobywając 
wkrótce bez większego wysiłku Amba 
Aladżi. Druga część zboczyła ku za- 
chodowi, zajmując ważną ze względów 
strategicznych drogę Abi Addi — Fe- 
naro — Sokota. 

Prawe skrzydło włoskie (korpusy 
IV i II) natarły z końcem lutego na 
wojska rasa Imru, jednego z najzdol- 
niejszych dowódców abisyńskich. Wo- 
bez liczebnej przewagi atakujących, 
trzydzieści tysięcy wojowników rasa 
Imru zostaje zmuszonych do odwrotu 
ku brzegom rzeki Takazze. Podczas 
pościgu Włosi odzyskują brody na 
Takazze, stracone w czasie ahisyń- 
skich kontrataków w drugiej połowie 
grudnia zeszłego roku. 

Włosi stają się niepodzielnie pana- 
mi całej prowincji Scire, między rze- 
kami Mareb i Takazze, Sudanem na 
zachodzie i Tigrć na wschodzie, 


Wydarzenia na |lewem i prawem 
skrzydle frontu włoskiego przesądziły 
już niejako o losie pozostałych dwóch 
armii abisyńskich. Środek frontu o- 
brońców tworzyły armje rasów Kassy 
i Seyuma, rozłożone naprzeciw krainy 
Tembien. 

Od północnego-zachodu i północne- 
go-wschodu zaczęły ściskać, niczem w 
kleszczach dwa korpusy marsz, Bado- 
glio armje rasów Kassy i Seyuma, 
Przewaga liczebna była znowu po stro- 
nie włoskiej, Wojownicy etjopscy nie 


Czarny kwadr. = wloska dywizja, 
Rzymskie liczby = przydział do ZNa4s%m 
Korpusów. Litera „E“ = Eryte- 
ryjski Korpus tubylczy. Strzał- 
ki = Kierunek marszu ł ataku. 

aty = terminy bitew. 
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wytrzymali siły ognią artyleryjskiego 
i bombardowania z powietrza, którym 
nie mogli się przeciwstawić z powodu 
niższości swej broni i środków tech- 
nicznych. Z wojsk pozostały niedobit- 
ki, uciekające w nieładzie pod usta- 
wicznym obstrzalem włoskich samo- 
lotów pościgowych. 

Bitwy w Enderta, Scire i Tembien 
zdecydowały o otwarciu dróg w głąh 
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Abisynji. Pozostała jeszcze ostatnia 
armja abisyńska, dowodzona przez ne- 


gusa. 
Czyżby ? 
Londyn. (PAT), Reuter donosi 
z Rzymu: Nieurzędowo komunikują tu, 
jakoby w ubiegły czwartek wojska wło- 
skie dotarły do jeziora Tana. 


Włosi wiedzą o panice 


Rzym. (PAT) Agencja Stefani 
donosi z Dżibuti, że według oświad- 


czeń wiarogodnych osób, przybyłych 
ostatniemi pociągami z Addis Abeby — 
w stolicy abisyńskiej panuje panika i 
upadek ducha. Wszystkie armje ogar- 
nęło rozprzężenie, żołnierze powracają 
do swoich siedzib. Negus codziennie 
wysyła rozpaczliwe depesze do rządu 
angielskiego, zwłaszcza do Edena, 


Z procesu fałszerzy banknotów francuskich 


Sosnowiec. (PAT) Drugi dzień 
procesu przeciwko fałszerzom 500- i 50- 
frankowych banknotów Banku Francu- 
skiego upłynął na  przesłuchiwaniu 
świadków M. in. zeznawał komisarz 
francuskiej policji śledczej Pourcher, 
który przedstawił, w jaki sposób wła- 
dze francuskie wpadły na trop fałszerzy. 
Zeznawał również rzeczoznawca z ra- 


mienia francuskiej mennicy państwo- 
wej, Bonnefond. Orzekł on, że falsyfi- 
katy 500-frankowe były wykonane do- 
brze W dalszym ciągu przesłuchano 
kilku komisarzy policji polskiej, poczem 
przewodniczący zamknął przewód sądo- 
wy, zapowiadając ogłoszenie wyroku na 
wtorek, 7 bm., na godz, 14. 


Wielkie zebranie Str. Nar. w Łodzi 


Łódź, 6. 4 Wczoraj o godz. 10,30 
przed południem w sali przy ul, Sena- 
torskiej 26 odbylo się wielkie zebranie 
Stronnictwa Narodowego z udziałem 
1.500 członków i sympatyków. Zagait 
je ść narodowy radny miejski Czer- 
nik. 

Jako pierwszy zabrał głos kpt. Grze- 
gorzak, wygłaszając referat na temat: 
„Komunizm, a Obóz Narodowy”. 

Mówca w mocnych i treściwych sło- 
wach scharakteryzował obecne stosun- 
ki i nakreślił jasno program narodo- 
wy. Z kolei wygłosili przemówienia 
pp.: Bajkowski z Warsząwy, prezes po- 
wiatowy Stronnictwa Narodowego Za- 
jączkowski i p. pułkownikowa Skrót- 
kowska. Ta ostatnia podała wniosek 
w związku z wyrokiem na narodow- 
ców łódzkich, mającym zapaść dziś w 
poniedziałek, Wniosek pułkownikowej 
Skrótkowskiej przyjęty został z wiel- 
kim zapałem i wzruszeniem, 

„„ Pod koniec zebrania obecni uchwa- 
lili jednogłośnie rezolucję, w której 


a 


Powstaje komisja likwida- 
cyjna „Orlat“ 


Lwów. (Tel. wł.). W związku z 
aferą w biurze ewidencyjnem „Orląt, 
która wywołała wielkie poruszenie we 
Lwowie i wśród prawnie odznaczonych 
„Orlętami”, szereg organizacyj b. woj- 
skowych we Lwowie powziął uchwałę 
zmierzającą do ostatecznej likwidacji 
afery. W myśl uchwały powstać ma 
niebawem komisja likwidacyjna „Or- 
ląt*, której skład i zadania ureguluje 
i zatwierdzi min, spraw wojskowych. 
Komisja ta, po zatwierdzeniu przez 
władze, przejmie i zbada ewidencję 
odznaki „Orląt”. 


Symulacja napadu 
na inkasenta w Gdyni 


Gdynia. (Tel. wł)  Energiczne 
śledztwo policji w sprawie rzekomego 
napadu na inkasenta firmy „Bergen- 
ske* w Gdyni, Franciszka Wójcika, 
któremu zrąbowano 17.400 zł, dało cie- 
kawy wynik. Okazało się mianowicie, 
że wspólnikiem aresztowanego Fran- 
ciszka Wójcika był jego brat Kazi- 
mierz, Upozorowali oni napad rabun- 
kowy, aby zdobyć sobie w ten sposób 
większą sumę pieniędzy. 

Kazimierza Wójcika, przy którym 
podczas rewizji znaleziono 16.200 zł, 
aresztowano i odstawiono do więzienia 
w Wejherowie. 


Pół roku więzienia 
dia „króla“ cyganów 


Katowice. (Tel. wł.) „Król* pòl- 
skich cyganów, Ludwik Kwiek, stawał 
ostatnio przed sądem grodzkim w Cho- 
rzowie, oskarżony o oszustwo na szko- 
dę rodziny Kupków z Wielkiej Dąbrów- 
ki .Kwiek pod pozorem wróżby i od- 
wrócenia nieszczęścia od Kupków, po- 
brał od nich 120 zł. 

Sąd skazał „króla“ cyganów na pół 
roku więzienia za zwykłe oszustwo. 


Zabójstwo w Zakopanem 


Zakopane, (Tel. wł.) Tak zwana 
Kotelnica na Gubałówce była widow- 
nią zabójstwa, dokonanego na Włady- 
sławie Gładkim. 

Gładki sprzeczał się na podwórzu 
domostwa ze swą szwagierką Katarzy- 
ną Pawelec, gdy w momencie kłótni 
wybiegł z mieszkania jej mąż Jan Pa- 
welec i zadał Gładkiemu silny cios ciu- 
pagą. Skutek uderzenia był taki, że 
nieszczęśliwy po przeniesieniu go do 
szpitala klimatycznego zmarł w godzi- 
nę po wypadku. 

Sprawcę zbrodni aresztowano. Co 
orie przyczyną zbrodni ustali śledz- 

o 


—— 


dano wyraz dążeniu Obozu Narodowe- 
go do nadania Państwu Polskiemu 
ch-arakteru państwa narodowego. 

. „Po odśpiewaniu Hymnu Młodych 
i Roty, licznie zebrane rzesze naro- 
dowców rozeszły się w spokoju, 


Włamywacz postrzelił policjanta 


Aresztowano 23 podejrzanych osobników 


Tomaszów. (Tel, wł). Wczoraj 


w nocy, a godz. 2.30 posterunkowy ko- 
misarjatu policyjnego w Tomaszowie, 
Antoni Borgiel, lat 42, pełniąc służbę na 


FEG 


Para lwów morskich w Zoołogu Poznańskim 


Żoolog Poznański nabył ostatnio pięk ną parę lwów morskich, t. zw. ucha- 
tek. Ojczystemi stronami tych zwierząt są wybrzeża Kalifornii. 


Postulaty łódzkich robotników 


Z zebrania sezonowców 


Łódź, 6. 4, W sali straży ogniowej 
przy u! 11. Listopada mr. 4 odbyło się 
walne zgromadzen,ż seżonowców, zwołane 
przez sanacyjny Z. Z. Z, Charakterystyczne 
były uchwały tego zgromadzenia. Rezolu- 
cje przyjęte przez zgromadzenie domaga- 
ją się, by rząd podszedł do zagadnienia 
likwidacji bezrobocia w sposób szerszy i 
uruchomił gigantyczne roboty publiczne, 
wzorem innych krajów, przez tworzenie 
nowych dróg, kolei, kanalizacji, wodocią- 
gów, szkół, elektrowni, rzeźni i t. d. W ten 
sposób tworzy się nietylko wielki mają- 
tek narodowy, ale i nowa warsztaty 
pracy. 

Najciekawsze były żądania, aby zasto 
sowane zostały represje wobec kapitału. 
Zgromadzeni uznali, że kraj posiada do- 
stateczne zasoby pieniężne dla uruchomie- 
nia planu robót, przewidziany na 10 lat, 
co przyczyniłoby się do likwidacji bezro- 
bocią i kryzysu. Brak pieniędzy wywołuje 
kapitał znajdujący się głównie w rękach 
żydowskich, Uzyskane z obrotów w kraju 
sumy, żydowscy kapitaliści lokują w wa- 
lutach zagranicznych lub w złocie w pan- 
kach zagranicznych i zużywają na pod- 
niesienie dobrobytu innych krajów, m. in. 
Palestyny, 

Zebrani domagali się, ażeby wobec po- 
dobnych matactw stosowano ostre repre- 
sje, nie wyłączając kary więzienia, gdyż 
w ten sposób uzyska się kapitały na uru- 
chomienie robót. 

Dalej zgromadzeni wystąpili z żąda- 
niem, aby drukowano pieniądze w grani- 
cach potrzebnych na uruchomienie robót, 
albowie mnajpewniejszą gwarancją pienią- 
dza będzie wzrastający majątek państwo- 
wy i narodowy, które są zresztą źródłem 
zabezpieczającem walut innych krajów. 

Rezolucje te przesłano władzom. 


Z zebrania 
pracowników budowlanych 


Łódź, 6. 4. Odbyło się wczoraj zebra- 
nie robotników przemysłu budowlanego w 


Tajemnicze zwłoki kobiety 
hez ręki i nogi 


Zakopane. (Tel. wł.) Między 
przełęczą Bobroniechą a Długim Upła- 
zem turyści zauważyli wystające z pod 
śniegu zwłoki kobiety bez ręki i nogi. 
Zawiadomiona natychmiast policja 
przybyła na miejsce wypadku, Zjawiła 
się również komisja sądowo-lekarska 
z Czarnego Dunajca. Wypadek zdarzył 
się dość dawno, gdyż zwłoki ofiary 
zbrodni znajdują się w silnym rozkła- 
dzie. Władze policyjne starają się wy- 
świetlić tę tragiczną zagadkę. 


sali Domu Ludowego przy ul. Przejazd 34, 
Zgromadzeni uznali, że stanowisko zrze- 
szenia przemysłu budowlanego, oraz ce- 
chów mistrzów muraskich i ciesielskich, 
które godzą się na podpisanie umowy zbio- 
rowej, z tem, że obejmie ona wszystkie 
przedsiębiorstwa również niezrzeszone, 
jest słuszne. 

Postanowiono podjąć energiczną akcję, 
by w ten sposób uregulować sprawę płac. 
Zebranie uchwaliłe rozpocząć strajk w 
wypadku, gdyby konferencja wyznaczona 
na dzień 9 b. m, nie dała wyniku, Uchwa- 
lono strajk ten kontynuować tak długa, 
aż firmy niezrzeszone umorzą te podpisy 
i w ten sposób nie dadzą powodu do obni- 
żania płac, 


Z obrad szewców 


Łódź, 6. 4. W sali przy ul. Przędzal- 
nianej i odbyło się zgromadzenie pracow- 
ników szewckich. W celu zrealizowania 
podpisanej w ubiegłym tygodniu umowy 
zbiorowej, wyłoniono osobną komisję, któ- 
ra będzie kontrolowała warunki pracy i 
płac i w wypadku stwierdzonego przekro- 
czenia umowy zbiorowej interwenjować 
będzie u inspektora pracy, celem pocią- 
gnięcia winnych do odpowiedzialności za 
niehonorowanie umowy zbiorowej. 


Z frontu pracy 


Tarnowskie Góry. (PAT.) W 
dn, 1 bm. uruchomiono po dłuższej 
przerwie fabrykę chemiczną „Czarna 
huta'* w Sowicach. Do pracy przyjęto 
wszystkich poprzednio zatrudnionych 
robotników w liczbie 120 osób. 


Rozbudowa tramwajów 
warszawskich 


Warszawa. (Tel, wł.) W naj- 
bliższym czasie zostanie przeprowa- 
dzona przy robotach inwestycyjnych 
nowa linja tramwajowa z Warszawy 
do Wilanowa, a także projektowana 
jest nowa linja do Wawra, która ma 
być jeszcze ukończona w roku bieżą- 
cym, (w) 


Doraźna pomoc tła Polesia 


Warszawa. (PAT.) Min. opieki 
społecznej przyznało w miesiącu mar- 
cu r. b. poleskiemu urzędowi woje- 
wódzkiemu kwotę zł 65 tys. na akcję 
nadzwyczajnej pomocy doraźnej dzie- 
ciom oraz kwotę zł 50 tys. tytułem 
nadzwyczajnej pomocy dla ludności 
dotkniętej klęskami żywiołowemi. 


ul. Karpaty, usłyszał w domu przy ul. 
nr. i jakieś podejrzane szmery. 

Dostawszy się niespostrzeżenie na 
podwórze, zaczął nadsłuchiwać, skąd 
szmery pochodzą i wreszcie podszedł na 
miejsce, gdzie na strychu stwierdził, że 
jakiś osobnik odrywał kłódkę od ko- 
mórki. W chwili, gdy Borgiel zbliżył 
się do osobnika i chciał go aresztować, 
z ręki drugiego, stojącego na czatach 
padły trzy strzały, jedna z kul ugodzi- 
łą posterunkowego Borgiela w brzuch. 

Ciężko ranny posterunkowy rzucił 
się w pogoń za uciekającymi złodzieja- 
mi, którzy jednak znikli. 


Wskutek silnego osłabienia resztka- 
mi sił dowlókł się posterunkowy Bora 
giel do gmachu urzędu pocztowego przy 
ul. Prez. Mościckiego, gdzie padł zee 
mdlony. 

Powiadomiony komisarjat wysłał 
pomoc rannemu posterunkowemu, któ- 
rego przewieziono w stanie ciężkim do 
szpitala miejskiego. 


Władze wdrożyły natychmiastowe 
dochodzenia j w rezultacie tego, are- 
sztowaly 23 osoby, z których kilka jest 
mocno podejrzanych o współudział w 
tem zajściu. ` 


Emerytowany prokurator 
w więzieniu 


Lwów. (Tel. wł.) Jeszcze nie prze- 
brzmiały echa aresztowania sędziego 
okr. Gąsiorowskiego, a już Lwów ma 
nową sensację. Oto na polecenie wi- 
ceprokuratora sądu okręg. we Lwowie 
dr. Prachtel - Morawiańskiego areszto- 
wano w piątek emerytowanego prok. 
sądu okręg. w Czortkowie dr. Sokołow- 
skiego w związku ze śledztwem kar- 
nem przeciw sędziemu Gąasiorowskie- 
inu. Aresztowanie dr. Sokołowskiego, 
którego osadzono w więzieniu śledczem 
we Lwowie, ma łączność z aferą Berg- 
manów, właścicieli dóbr czortkowskich 
i kamienicy we Lwowie, 


Dyrektor ubezpieczalni 
ukrywał defraudację 


Łuck. (Tel. wł). W 1981 r. inka- 
sent ubezpieczalni społecznej w Kowlu, 
Drzewiński, zdefraudował 600 zł. Na 
pokrycie straty rodzina defraudanta 
złożyła weksle, które miała spłacić w 
1982 roku. Pieniądze te spłacone były 
w ratach, jednak nie księgowane aż do 
chwili spłacenia ostatniej raty. Ubez- 
pieczalnia używała tych pieniędzy na 
swoje potrzeby, 

W związku z powyższem stanął przed 
sądem okręgowym w Łucku dyr, ubez- 
pieczalni Kugenjusz Włodawski, oskar- 
żony o przetrzymywanie u siebie spła- 
conej kwoty 600 zł. Oskarżony tłuma- 
czył się przed sądem, że z uwagi na do- 
bro instytucji nie zawiadamiał o de- 
fraudacji, chciał bowiem uratować dla 
ubezpieczalni. zdefraudowaną sumę, 

Sąd skazał dyr, Włodawskiego na 
rok więzienia z zawieszeniem na £ lata 
za ukrywanie przestępstwa Drzewiń- 
skiego. 


„Poprostu“ zawieszone 


Wilno, (Tel. wł). Dwutygodnik 
„Poprostu“, organ lewicowej młodzieży 
radykalnej, został decyzją sądu okręgo- 
wego w Wilnie zawieszony. 

„Poprostu“ wydawał dr. Henryk 
Dembiński, a współpracownikami pi- 
sma byli m. in. niektórzy z oskarżo- 
nych w procesie frontu akademickiej 
młodzieży radykalnej, 


Śnieg i mróz w Wileńskiem 


Głębokie. (PAT.) Po kilkudniowej 
pogodzie przeszła w dniu 8 b. m. nad po- 
wiatem dziśnieńskim zamieć śnieżna, po- 
krywając pola grubą warstwą śniegu. 
Temperatura wynosiła 3 st. poniżej zera. 


Co futro = to Edmund Rychter = co palto — to Edmund Rychter — co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop, 


ORĘDOWNIK 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY 


Antoni Leśniewicz z Poznania, 
Przedpłata: 


Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P, K.O. Poznań 200149 


Telefony centrali: 40-72, 14-76, 83-07, 44-61, 35-24, 85-25 


W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor odpowiedzialny Amdrzej Trela a Poznania, — Za wszystkie wiadomości £ artykuły s m. Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrkowska $i, — Za ogłoszenia 4 reklamy odpowiada 


Rękopisów niezamówionych redakcja nie zwraca, 


miesięcznie przy T-miu wydaniach tygodniowo a odbiorem w agenturuch 
2,35 zł. Za odnoszenie do dema odpow. dopłata. Na pocztach | u listonoazów 
miesięcznie 2,54 zł, towartalnie 7,01, Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 
6 wydań tygodniowo (bez poniedzialkowego), — Pod opaską w Polsce 5,00 el 6 wydań tygod- 
niowo, — Zamówienia pocztowe mależy uslbuteczniać do 25, każdego miesiąca w urzędach 
pocztęwych lub wprost w centrali Orędownika, 


è Na stronie 6-1amowe, , 
Ogłoszenia i reklamy: hoien aistu redsttyjcago bo KZ. 
str. 60 gr. na 


Aa wy iar eaaa 


Nakład I czcionki: Drukarnia Polska Bpółka Akcyjna, Poznań, św. Marcin 70, 


W gazie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w unkładzie strajków itp. wydawnictwó nie 
dostarczonych maimerów lub odszkodowania. 


oł za 


dostarczenie pima, a abonenoj nie mają prawa domagania sią nie- 


15 groszy, na stronie 4-lam 
na stronie dte) PO gr ma 
M- stronie wiadomości lokalnych r. 
ikowane oraz a zastrzeżeniem miejsca 20% 
TA x en 6 g qe (drukowanych 
zesta! 
ania, awnicowo a odpowiada. 


„Fundusz filmowy" wchodzi w życie 


Jeszcze jedna „szufladka* etatyzacji 


Sprawa funduszu filmowego wchodzi w 
końcowe stadjum realizacji. Gotowy już pro- 
jekt rozporządzenia wejdzie na warsztat Ko- 
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, po- 
czem będzie uchwalony i opublikowany w 
formie rozporządzenia Rady Ministrów, 

Z najciekawszych momentów zagadnie- 
nia funduszu filmowego podkreślić należy 


| 


jednolitość zasady opłat, według której nie 
będzie żadnej różnicy między filmem wy- 
produkowanym w Polsce, a obrazem spro- 
wadzonym z zagranicy. Zarówno producent 
polski jaki i biuro eksploatujące obraz ob- 
cy, obarczone będą jednakowym obowiąz- 
kiem uiszczania równej dla wszystkich na- 
leżności na fundusz filmowy i to odpowied: 


4079 


Bardzo podobna do Franciszki Gaal 


jest znakomita śpiewaczka, partnerka Jana Kiepury w iego amery- 

kańskim filmie „Daj nam tę noc...*, Gladys Swarthout, który już 

wkrótce ujrzymy na naszych ekranach. Zdjęcie nasze przedstawia 
artystkę w melodyjnej operetce filmowej „Senorita w masce“. 


SATSES ZEE ROTO TZ 


Humor filmowy. 
Autorka scenarjusza filmowego przy pracy: 


„Potem serce zaczęło mi silnie bić, więc lek- 
ko osunęłam się w jego ramiona... “ 


George Arlis, znakomity aktor, gło- 
śny z kreacji w obrazie „Kardynał 
Richelieu". 

Fot. National. 


Artyści Opery Warszawskiej 
w Ameryce 


Helena Lipowska i Antoni Gołębiowski, 
artyści Opery warszawskiej, wyjechali w 
tych dniach ma tournée- po Stanach Zjedn. 
Ameryki Półn. We wrześniu ma wyjechać 
tam także Jerzy Czaplicki, świetny baryton. 
Artyści dadzą między innemi w New Jorku 
na zaproszenie ambasady polskiej kilka kon- 
certów i wystąpią w „Halce* i „Strasznym 
dworze“, 


Jubileusz Franka Bucka 


Frank Buck, słynny podróżnik i globtro- 
ter, obchodzi obecnie bardzo uroczyście ju- 
bileusz pięćdziesiątego przekroczenia Pacy- 
fiku. Niezmordowany ten podróżnik w cią- 
gu wszystkich wędrówek swoich objechał 
12-krotnie kulę ziemską i jak wspomnieli- 
śmy 50 razy przekroczył Ocean Spokojny. 
Zwiedził dżungle Ameryki Południowej, 
Afryki i Azji, docierając do serca najbar- 
dziej nieprzebytych gąszczy. Obecnie wy- 
kończył wspaniały film p. t. „Kły i Pazury“, 
zrealizowany bez jednego strzału w głębi 
cejlońskich dżungli. 


m 


Twarze srebrnego ekranu 


kapitalny służący 


Ernest Cossart, 
we filmie „Czar młodości”. 
Fot. Paramount. . 


nio do typu metrażu, mianowicie: za jeden 
metr filmu długometr. — 1 zł, za jeden metr 
filmu średniometr. — 75 gr i za jeden metr 
krótkometr. — 50 gr. 

W ten sposób powstanie w ciągu roku 
kapitał w wysokości około 800 tysięcy zł. 
Z tego to funduszu część pójdzie na stypen- 
dja, kształcenie fachowych pracowników fil- 
mowych itd., przeważna natomiast część 
przeznaczona ma być na poparcie produkcji 
rodzimej. Będą to premje dwojakiego 
rodzaju: zwykłe ogólne — dla każdego pol- 
skiego filmu (około 10 tysięcy na każdy 
film) i premje wyróżniające, w wysokości 
mniejwięcej po 50—75 tysięcy zł dla filmów 
odznaczonych. f 

Funduszem dysponować ma specjalny 
komitet międzyministerjalny, urzędujący w 
Min. Przemysłu i Handlu, a składać się bę- 
dzie z czterech delegatów zainteresowanych 
resortów rządowych, mianowicie: Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu, Spraw Wewnętrz- 
nych, Zagranicznych i Oświaty. Kto będzie 
prezesem, względnie komu przysługiwać bę- 
dzie przywilej głosu decydującego, jeszcze 
niewiadomo. l 

Tyle oficjalne wiadomości. Sprawa po- 
sunęła się tak daleko, że najprawdopodob- 
niej zostanie załatwiona jeszcze w tym sezo- 
nie. Niezależnie od tego nasuwają się już 
dziś wątpliwości i zastrzeżenia co do celo- 
wości poszczególnych postanowień ustawy. 

Zamiast poprzeć prywatną inicjatywę 
pracujących nieraz w ciężkich warunkach 
naszych „„filmiarzy*, nakłada się nowe cię: 
żary (l złoty od metra bieżącego filmu!!), 
a funduszem, który stąd powstanie, dyspo- 
nować ma „ciało złożone z czterech dele- 
gatów ministerjalnych. Wiadomo, jak pracu- 
je takie „cialo“ i łatwo sobie wyobrazić, jak 
różnorakie czynniki wywierać będą musiały 
swoje wpływy na film, subwencjonowany 
przez „delegatów“ 


Córka Marleny 
Oto jak wyląda córka słynnej gwiazdy ekra- 
nu, Marleny Dietrich. Na zdjęciu wygląda 
nieładnie, i niezgrabnie. Ot, podlotek. Ale 
któż może wiedzieć, czy z tej poczwarki nie 

wyrośnie przepiękny motyl... 


Po amerykańsku 


Donieśliśmy niedawno o mianowaniu 
Ginger Roggers, słynnej partnerki Freda 
Astaire'a, honorowym admirałem floty Sta- 
nów Zjednoczonych. Obecnie tańcząca i 
śpiewająca gwiazda przybyła do Texas, gdzie 
została oficjalnie przywitana przez przed- 
stawicieli marynarki. Przyjęcie to nadawa- 
ne było przez wszystkie stacje radjowe sta- 
nu Texas. 


50 lat temu 


Zabawna scena rewjowa z przepięknego obrazu wytwórni Metro-Goldwyn-Meyer pod 
tytułem „Melodje wielkiego miasta“. 


Bette Davis, gwiazda wytwórni War- 
ner Bros, posiada uroczy uśmiech. 
Fot. Warner Bros 


Guy Standing, niezapomniany pul- 
kownik we filmie „Bengali“. 
Fot. Paramount, 


